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Raz pewnego zebrało fig czte- 
rech Kawalerow w kompanią, py- 
tał fię ieden drugiego, wiele ieft 
jrzeczy na świecie, ktore nas za- 
biią? Drugi odpowiedział pięć : mi- 
Hose, pianftwo, obzarftwo, koftyr- 
Mtwo, i prożnowanie. Trzeci fie 
pytał, aco nas naybardziey ciefzy ? 
.pierwfzy rzekł : miłość i ftatek. 
(Czwarty fluchat pilnie mowi, do- 
[brze wizyfiko mowicie tylko iedna 
mi fię niepodobało bo wiek tera- 
zniey{zy przy cnocie i ftatku tak 
mnie wyćwiczył, żem aż obdarty 
przez miłości ftatek zoftałem. 
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Spotkał fie ieden z drugim, oby: 
dwa w fuzbie, lecz bardzo bie。 
dney, a obydwa warci byli lep{ze- 
go lofu, rzecze pierwfzy, czemu 
niezoftałeś Sekretarzem, odpowie; 
oy przyiacielu i poumieramy niedo: 
cisñiemy fie ba teraz Panowie fwo- 


ich Synow pod infzym przezwifkiem - 


Officyaliftami czynią, 
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Pewny Officyer będąc oddalony 
naiął fobie furmana, a bedąc iuż 
w dradze, zabrakło pieniędzy , 
fprzedawać fie mufiat. Przyiezdza- 
na nocleg do Miafteczka, tak fobie 
ratowąć fie umyślił, kazał powie- 
dzieć że jet Doktorem, wtym nikt 
go nię wzywa, W nocy wftawfzy 
było małe dziecko Zydowfkie w 
kolebce , wziął foli, i natarł między 
udkami dzieckaztu rozkwilone dziec. 
ko bez żadney niemoże fię utulić 
Matki ftaranności. Nakoniec Zyd 
udaie fię do mniemanego Doktora, 
; Panie Dobrodzieiu ratuy, ia będę 
fie znał na rzeczy; wzgodę:.a wła: 
śnie brakowało temuż dwa Czerw; 
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Zło; do domu, Zyd nato pozwa:« 
la i expens noclegu przyimuie. 
c Rozkazuie Doktor mniemany wo- 
dy naftawić na kąpiel pofzedf na- - 
kfztalt po zioła do wozu, nabrał 
otruchow od fiana,nafypat w gar- 
nek i gotować kazał, i fam fwoią 
ręką wykąpał dzieckö wypłukał 
mieyfce folą nabite owey małey 
dziewczynie, w tym ufneta i przy- 
fzła do fiebie. Żydzi z radością 
nietylko dali dwa Czerw: Zło: lecz 
iefzcze utraktowali i na drogę cały 
poślad darowali cielęciny i tak za- 
jechał fżczęśliwie do domu. 
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Pewny Panicz młody niedaleko 
Wii fwoiey, namowił Mafztalerza 
fwego aby udał fąfiada Pańfkiego 
a niewymowił fie ze ie 化 Mafzta- 
łerz ; była poblifku piękna Szlachcia- 
neczka, uboga i bez edukacyi a 
Panicz z pomienionym fługą chcie。 
li udać iakby fie żenić chciał z nich 
ieden, a tym czafem Pan dogodzil- 
by fwoim żądaniom. Przyieżdżaią 
do Rodzicow a ich zwyczay profty 
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był zaraz traktować ,w tym pofia-. 
dali do ftołu: Matka była kuchmi- 
ftrzową, podczafzyną i fługą, bo 
Corka była przytrzymana od (wego 
kochanka, politykuie tu biedny 
Mafztalerz myśląc żeby go niepo- 
znali, wtym daią profię pieczone 
na ftół. Matka fig pyta czy WPan 
mas talerz? Tu porywa fie tenże, 
tak Mcia Pani, to moy Pan, a ia 
iego Mafztalerz, a widzifz Pan nie . 
mowił ia że mnie poznaią. Nieuda- 
ła fię zatym fcena, Panicz zaczął fig 
miefzać , fzlachcić poznał zdradę i 
niechciat. przyiąć wizyty u fiebia 
wiecey. 
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S zlacheie ieden lat 80. maiący 
fiedział u Stołu Prymafowfkiego, 
gdy lody dali na ftoł , zaczął nożem 
kraia¢, poczeli fie śmiać zniego a 
ten wftawfzy, rzecze Mci Xiążę 
nie zemnie to ftarego żartować, iefz- 
cze ia Krola Sobiefkiego pamiętam 
a takich śmiechow ze mnie niebyło. 
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Pruna Młynarka bogata za niko- 
go iść za Mąż niechciała, tylko za 
Officyera koniecznie, Pan dzie- 
dzic wiedząc iey maiątek, dla do- 
ftania onego przebrał Parobka Ga- 
datywufa Dworfkiego, udał fcenę 
i z tąż ożenił. Gdy po akcie 
ślubnym zrzucić mufiał „mundur i 
wdział chłopfkie fiermięgę zaczęła 
defperować , aż on iey zaczął per- 
fwadować mowiąc: my wfzyfcy z 
chłopow zoftaiemy Officyerami, a 
gdy fię oddalamy, powracamy da 
nafzey roli i mufiemy zrzucać mun- 
dury, a tak zafpokoił żonę. 
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Pewna Panienka fluzyla u Dwo- 
ru za Pokoiowe, była bardzo fzczu- 
pła, mała, i młoda, zakochała fie 
* bardzo w rofłym hayduku, gdzie Pa- 
ni żartowała z oney : moia kochana 
Mąż gdy chory trzeba go dzwiguć 
ieft to powinność małżeńfka, wy- 
trzymafz ty? ta odpowiada: Mcia 
Dobrodzike, Zaba mnieyfza a Stok 
- Siana nofi na fobie. 
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Pruna Pani przyiechała z Corka 

„ze Wi do Warfzawy i była na 
obiad profzona. Brat teyże Pa- 
nience dał taką naukę , Sioftruniu, 
zwyczay ieft u Kawalerow twarz 
piękną chwalić a gdy ci fie przytra- 
fi, odpowiaday łafka to WPana, 
w -rzeczy famey nie jet. Gdy 
fiedli do Trou Panicz ieden dzielit 
fztuką mięfa i oney wybrawfzy pię- 
kny kawalek daie mowiąc bardzo 
piękna. Ta odpowiada, łafka ta 
WPana fprawuie w rzeczy famey 
nie ieft, a ten rozgniewany rzecze 
a niech. mnie diabli wezmą esti nie: 
piękny kawałek. 
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Pryny Generał ftary miał bardza 
piękną żonę, fam częfto na Wieś 
wyiezdzat. Razu iednego pofzta * 
Pani Generałowa do kościoła na 
mfzę gdzie a Kawalerow przyfzło 
na mfze i fiedli za nią w ławce „ie- 
den z nich poftrzegł piękną twarz 
mowi do fwego kompana: dalibog 
piękna, gdyby rozkazała dziewięć 
razy z ferca i z dufzy czyniłbym 
ukłony. 
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*` Wychodzą z kościoła, w tym 
pędzie pofyła Generałowa lokaia 
profząc na Obiad tego famego, Nie- 
omiefzkał oddać ten kawaler fłod- 
kiey wizyty , po pierwfzym po- 
znaniu, i po obiedzie namienia mu 
wymowione fłowa w kosciele i czy- 
liby fpełniłte ukłony, rzekł z wiel- 
ką ochotą pod zakładem 400. Czer; 
Zło: daie w zakład Generałowey „i 
ta tyleż, czyni 800. Gdy czas przy- 
fzedł obowiazkow, 7.razy wiernie 
fpełnił ukłon a dwa razy prożno, 
bo upadł na file bicia ukłonow ni- 
fkich. W tym mowi- Generałowa 
przegraies WPan, pieniądze moie, 
rzekł Kawaler: dobrze Mcia Dobro- 
dziko, i pożegnawfzy fie odfzedf。 
Przyieżdża w krotce General, ten 
dowiedział fię o przybyciu Genera- 
ła wynalazł fpofob, poznania, i 
wkracza w dom i na obiad; podczas 
iuż końca ftołu zaczyna kawaler 
dyfkurs į profi Generała o rozfą. 

dzenie przypadku iego. 
Byłem z pewnym Przyiacielem 
bardzo w pięknym ogrodzie dolnym 
gdzie mnoftwo orzechow byto, 


rzekł moy Przyiaciel gdy WPan 9 
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orzechow wybiiefz, dam 400. Czer: 
Złotych, o zakład; daie on, i iaie- 
mu za rękę; w tym rzuciłem i ude- 
rzyłem, zleciało 9. a że było da» 
brych 7. a 2. prożnych oddać za. 
kladu niechce. 

W wielkiey będąc Generałowa 
boiazni, kontenta z onego wybiegu 
fłuchała pilnie; Generał na to: MPa- 
nie, tych rzeczy przewidzieć nie- 
można ktore [3 zamknięte w fobie, 
więc WPan wygrałeś, dofyé natym 
Żeś ubil 9. orzechow. Zaczęli po 
owym dyfkurfie grać w karty w 
pulę Maryafza podczas oddalenia 
fię na czas Generała oddała kawa- 
łerowi Generałowa zaktad gco. du- 


katow z tą kondycyą Ze raz iefz- 


cze poydzie 2 nim o zakład, bo 
moy mąż wyiedzie wkrotce, i tak 
fię ftało. 

Wyieżdża Generał, przychodzi 
do Pani Generałowey Kawaler, i 
taką czynią umowę : ia WPana za- 
prowadzę do bardzo pięknego ogra- 
du mego, lecz fama pierwey wnim 
będę, inaniego zaczekam, a WPan 
przyjedź do mnie na koniu i to 
fam tylko, lecz pod zakładem 600 
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Czer: Zło:, gdy w ogrodzie koń 
fzkody narobi to WPan zapłacifz. 
Dobrze , dufaiąc w fpokoynego ko- 
nia, daie 600. za rękę teyże i ona 
Twoie przydaie, 

Nie ie tu ani piie ow Kawaler ze- 
by przez poft los mu pozwolił 
wygrad ten zakład, ubiera fie w 
Zamfzowe fpodnie bardzo ciafne, 
dla wygodnieyfzego iechania, fta- 
nął na wyznaczonym mieyfcu, gdzie 
Pani Generałowa rozkazała mu ko- 
nia iemu famemu uwiązać, a tym 
czafem nieznacznie z fcyzorykienn 
wyżfze pafki urznęła. w tym koń 
zaczął plądrować i narobił fzkody 
wtymże ogrodzie, ata ha, ha, śmiać 
fię zaczęła mowiąc: przegrałeś prze- 
grałeś, nieoddam pieniędzy. Dobrze, 
lecz pod tą kondycyą iak mąż Pa-| 
ni ofądzi, pozwalam lecz tym fpo« 
fobem iak pierwey na parol. Powro- 
cił wkrotce ze Wfi Generał, ten 
nakfztałt pożegnania w kracza w 
dom onych i od fowa do flowa po. 
wiada fwoy przypadek Generato- 
wi, a gdzie Generałowa tam powie- 
dział ogeodńjk. 

Pilnie to|fuchałCftarofzebli w 
tym tak mowi: MPanie na moy roze 
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fądek i teraz wygrałeś WPan, bo 
przez urznięcie był tamten przy. 
czyną [wey fzkody, bo koń uwia。 
zany niemogłby po ogrodzie buiad, 
flufznie zakład WPanu oddać fie na- 
lezy. Wygrawfzy ow kawaler 1000 
Czerw: Zło, i pleyzeru używfzy 
powrocił do domu weloły a Gene- 
rałową fimutna zoftawił. 

Biedna Generałowa, iakże nie bolała, 
Dawfzy grzątkę wydeptać, iiefzcze 

przegrała. 


co W 
Trefunek pewney Damy, 


Odczas wieczorney Dam na- 
fzych przechadzki 
Trefunkiem z pewney kryiomey 


zaladzki 

Widzistem prawie, nie ieftem w tym 
plotka, 

Jaki przypadek- iednę z onyeh 
potka 


Gdy z uifłanego dardiami pagorka 
Z towarzy{zkami fwemi hoza 
Dworka 
Jezdi, fuwa fie w dołna tylney ofi 
Niefpod ziewany fzwanek z tąd 
itp://rponofi! 
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"Bo pierwey nim fie oparła na-ziemi 
‚Ukrytym fękiem w złe mieyfce 
{ zaftrzemi. Me 
¡Jaka to biedna nafza Podftolanka, 
Ze niepoftrzegła zdradnego Po- 
7 lanka 
| Trzeba żałować i narzekać rzewno 
¡Na te fatalne i niefzczęfne drewno 
¡Bo czego tyfiąc nie jeden Pachołek 
|W fkuraćby niemogł, to dokazał 
Kołek 
| 5 6 
| Stara iedna Pani-w Wilnie miała 
| przyfłowie: krotko i powlzyftkim, i 
w była bardzo miłofierna, gdzie bez 
) fłużby Panienki w dom brała, zy- 
\ wiła i przyodziewała , te raz wy- 
Vfzły poubierane na {pacer do ogro- 
du, znalaziy Kawalerow, a owa 
| ftarufzka za niemi mowiąc im, 
| chodzcie za mną na Kawę, te ty- 
| łem fie do niey obrocity wftydzac 
‚fie Strufzki, a ta rozgniewana nie 
mogąc wymawiać, krzyknie, a 
gagany, ia was żywiła krotko i 
po wizyftkim, ia was przyodziewa- 
ła krotko i po wfzyftkim, niedam 
。 nic więcey krotko i po wfzyftkim 
| 1 ianatymk4czę krotko i pd-wfzy- 
。| ftkim. 
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